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3uj nie jesteś nietnolnifiem, 
lecj synem.

Ó5ul. 4. 7.
5bajc mi sig, je jęcie wielu wierzących lu&ji dlatego jest 

mdłe i pozbawione trwałej radości, dlatego wielu ; nich na*  
rjeta, żałując nawet nietieby cjasu, w ftórym nalejeli bo świata, 
poniewaj nie uświadomili sobie godności synów Bojycb; po® 
jostali niewolnicami, w rzeczywistości lub We własnem mnie® 
maniu, a zapominają o chwalebncm przysposobieniu swojem; 
to tej zbyt często czuja sig oni obcymi w bomu Bojym, spo® 
gląbają z zazdrością na tycio, ftórzy mają upodobanie w prjv® 
bytfu pańskim. ^afa tego przyczyna? moje dlatego, je 
przechowują w sercu swem grzech, ftórego się wyrzec nie 
cbcą; dlatego nie śmią wznieść octu fu Bogu, je sumienie 
ich jest obciąjone. 2ltoli moje tylfo dlatego, je nie mają 
wiary na tyle, jeby uświadomić sobie godność dzieci Bojyeh. 
Poniewaj nie mogą osiągnąć bosfonałośei, pomimo wsjel® 
ticb usiłowań swoicl;, odczuwają to, czego im brat wątpią, 
ijby Sóg chciał usynowić taf grjesjne istoty, prjycjein za*  
pominają, je syn marnotrawny został przyjęty tafim, jafim 
był; zwłaszcza, je zapominają, je Bóg czyni icb synami dla 
miłości €bfystusa, a nie dla id) własnej zasługi.

Q) fsstałceniu jaroobomem fobiet
©d czasu jaf polsfa obzysfała niepodległość z radością 

widzimy zmniejszającą się ilość nie umiejących czytać po polsfn, 
a co rofu przybywa spora gromada mtodziejy. ftóra ufoń- 
cjywsjy szfołg powszechną, • posiada juj wykształcenie ogól® 
ne. 2llc je często rzecz dobra ma i swoją jłą stronę, taf 
i tutaj widzimy nieraz, je chłopiec czy dziewczynka, zwłaszcza 
jednostfi zdolne nie wiedzą wtedy co ze sobą robić, praca 
domowa im nie wystarcza i marzą o tem, jeby sig dostać do 
sjEoły średniej, a stamtąd jeśli nie do uniwersytetu, to prjy® 
najmniej do urzędu, do biura i do jycia w mieście. 2lle to 
coraz trudniej. $aradzić temu powinny szfoły * zawodowe, 
ftórych mamy na szczęście w polsce coraz więcej. Dla bjiew® 
cjąt mamy szfoły gospodarcze. Kojumni lubjie wiedzą, Że 
na to aby bobrje gospodarować, trzeba się uczyć gospo® 
barstwa, a tafje trzeba lubić gospodarstwo.

pracownic biurowych w miastach mamy tysiące — prjy® 
mierają one nieraz głodem, lub co gorsza, idą na jłą drogę 
Z nędzy, lub dlatego jeby się móc wystroić idąc do fina. 
Wyfsjtałconych gospodyń mamy w fraju bardjo mało, a pr?e« 
oie Eraj nasz rolniczy wymaga raf do pracy i głowy rozum® 
nej do kierowania pracą rąf.

Jagranicą w Belgji, gdzie najbiedniejszy gospodarz jyje 
wygodniej, nij u nas bagaty folonista — bjiewcjynfa, sfoń® 
cjywsjy sjEołg powszechną pomaga matce w domu, a fieby 

sfońcjywsjy lat 16®cie idzie do sjfoły gospodarczej, ftórych 
jest tam bardjo wiele i jaden Bclgijcjyf nie ojeni sig z pa*  
nienfą, ftóra nie ma świadectwa z ukończenia tatiej szfoły.

□afby to było dobrje, jeby i u nas jeniący się młody 
cjłowieE pomyślał o tem, jafą jego jona będzie gospodynią. 
21 ilcj to sig słyszy narjefań, je młoda jona nic porządnie 
Zrobić nie umie i nieraz gorjEo japłacje nad swojem nie*  
dołęstwem, albo tej marzy tylfo 0 wyręczeniu sig słującą.

W Polsce sjfół gospodarczych dla dziewcząt mamy 
filfanaście we wszystfich dzielnicach państwa.

Do tafich szfół naleją fursy rolnic?o*gospodarcze  w 
Djiałdowie pod proteftoratem ministerstwa Kolnictwa i £Jj*  
by pomorsfiej. Kajbe dziewoję, ftóre ucjgsjcja na te farsy, 
•nauczy gotować, piec, prać, prasować, szyć, haftować, 
tfać, prjytem nabierje ogłady, wjbogaci swój umysł, bowiem 
słuchać będjie wykładów j h>5torji i gieografji polsfi, hi*  
gjeny, przyrody; jejeli ftóra słabo jna jgjyf polsfi, nauczy 
sig mówić, czytać i pisać, śpiewać. W ciągu roku 
sjkolnego. Etóry trwa od połowy paźdjiernifa do 1 cjerwca, 
Zwiedzają ucjenice gajownię, wodociągi, mleczarnię, wjorowe 
gospodarstwa, rjejnig. po ufońcjeniu kursu odbywa się dal® 
sja wyciecjEa, ajeby dać możność djiewcjgtom pojnania Pol*  
sfi. W roEu ubiegłym jwiedjiły djiewcjgta Warszawę j jej 
okolicami, miasto £owicj, sjfołg rolnicją, oraj wieś i gospo® 
darstwo łowickie. W cjerwcu rofu 1928 organizuje sig wy® 
ciecjfa bo Warsjawy, ffublina, £wowa, Borysławia, Wie® 
liejfi, Krafowa. przycjem żwiedjone jostaną znane sjEoły 
rolnicjo=gospodarsfie w tamtych stronach- Udjiał w wy® 
ciecjce mogą wjiąć robjice i frewni ucjenic. Wyciecjfg pro*  
wadzić będjie, jaf jwyfie, p. rebaftorfa Sufertowa.

W niedalcfiej prjysjłości powstanie w zabudowaniach 
malinowa sjEoła jeńsfa rolnicja j internatem.

3apisy na Eurs najblijsjy przyjmuje p. 3nspeftor Kii*  
mosj w Działdowie.

28) & frornfi miasta Dstałboma.
(€iąg dalszy),

KoE 1838. 5 Igficm spoglądano w przyszłość. Sesjło® 
rocjne jbiory lichą były zapłatą ja trudy rolnifa. Riestcty, 
kartofle w Eopcach zmarzły, bowiem z^mia przemarzła na 
głębokości 5 stóp pob ziemią. Kiebawem wyczerpały sig ja® 
pasy taE dalece, je rolnicy tutejsi, ftórjy, jak jajwycjaj, wy® 
słali jboje swoje do sElbląga albo ©rudjiąbja, musieli stam® 
tąd jboje sprowadzać. 51’1° prjeto na wiosnę fosjtowało 
jesjcje raj tyle, co lat poprjednich- 5 fajdym dniem wjra® 
stała ngdja wśrób ubogiej ludności miasta. (Sromaby żebra*  
Eów wynędzniałych błagały o litość i pomoc, gbyj pracy ni*  
gbjie znalejć nie mogły. Niejeden gospodarz oddalił parobfa, 
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<?gvanicjając sig tylfo t>o cjłonfów robjiny, jeóynej siły ro*  
bocjej. Wielu bieóafów pracowało jebynie ja strawy, ale i 
o tatą japłatg trubno było. ©uja liejba ngbjarjy ubała sig 
bo llloblina, (Jbjie twierbjg jnosjono, lecj ci powracali nie*  
barnem, wynaęęrobjeni batem rosyjstim. Włabje jwróciły sig 
bo frólewsło-prustiecjo rjąbu o pomoc bla ubogiej, lecj na*  
prójno. prjyjecljał wresjcie j Królewca fomisarj, ftóry miał 
ja jabanie jbabać stan ngbjarjy i wymyślcć bla nich pracę. 
Komisarj ten wyrjefł na powitanie, je rjab nie jest obomią*  
jany utrjymywać swoich pobbanycl;. powrócił fomisarj bo 
Królewca, ale pomoc nie nabesjła. © ściąganiu pobatfón? 
mowy być nie mogło. ‘J jnów prjyjecbała Eomisja, ajeby ;ba= 
bać stan ngbjy. 2lle panowie ci jbabali jebynie jawartość 
fasy, ftóra im pobrój wynagrobjiła. Ra wielofrotne prośby 
wresjcie prjysłano jc jwigjfu wsparć (Knterstuetjungsnerein) 
w Królewcu filfa becjef soli oraj pieniąbje, ja co fartofli 
i grochu bla ubogich łupiono. Ubjiclono tafje owsa pob ja*  
siew, ja co w prjysjłości japłacić mieli. Wprawbjie japo*  
mogą ta była niewielfa, uljyła jebnaf boli tych, ftórjy sig 
jebynie froasjoną fapustą jywili. llliasto japomogi nie otrjy*  
mało, pieniąbje, ftóre prjysłani j Królewca cjłonfowie fo*  
misji jafo jwrót fosjtów pobrójy i bjety bla siebie pobrali 
j fasy państwowej w ©jiałbowie, mogły były otrjeć niejeb*  
ną łjg i uljyć boli setef lubji, niejebnemu prjebłujyłyby pas*  
mo jycia.

„Uwag tych nie nalejy traftować jafo jłośliwej frytyfi 
wyjsjycb włabj, gbyj fajby prusaf jest pełen cjci i priefo*  
nany o id) bobrej woli. ©hobji jebnaf o to, je pomoc wteby 
ma jnacjenie, jejeli sjybfo ubjielona jostaje. prjytem obcy, 
nie jnający mowy, nie moje wyrobić sobie właściwego po*  • 
jgcia o stanie rjecjy i je sposób ubjieienia pomocy nalejy 
pojostawić miejscowym cjynnifom", — pisje fronifarj.

Tubność j niecierpliwością ocjefiwała jniw. Kopano far*  
toflc, fieby były wielfości lasłowego orjecha, ścinano nie 
bojrjałe flosy, susjono jc prjy ogniu. Chciwe spojycie pło*  
bów rolnych po blujsjym poście wywołało prjyfre następ*  
stwa. Sacjgły sig sjerjyć choroby, w sjcjególności tyfus, 
jwłasjeja wśrób tych, ftórym brjuchy ob głobu popuebły. 
Śmierć jbierała obfite pofłosie.

Tego rofu „miało nasje miasto sjcjgście“ ogląbania prjej 
chwilę oblicja następcy tronu, ©jień jego prjejajbu— 14=go 
cjerwca — bvł świętem bla miasta i ofolic. Właściciel bóbr 
rycersfich ©robtef, Kuchmeister non Sternberg, wjniósł na 
swej posiabłości filfa bram triumfalnych i powitał następ*  
cg tronu na granicy jego włości wschobnio*prusfich,  towa*  
rjysjył mu wierjchem obof farocy i japrosił na śniabanie. 
Wobec tego, je Kronprinj pobęójował pośpiesznie, spojył 
śniabanie, nie wysiabając j farety.

W IDysofiej lubność, jwłasjeja bjiatwa sjfolna, witała 
go, stojąc wjbłuj usypanej piasfiem i fwieciem brogi. prjy*  
był ofoło gobjiny 11 =ej prjeb połubniem. Cała broga ob brogo*  
wsfaju prjy Riemiecfiej Śramic aj bo brogowsfaju prjy bra*  
mie, wiobącej bo Riborfa, cała ulica j obu stron usabjona 
była młobemi brjójfami, usypana piasfiem i fwieciem. prjy 
bramach i w mieście wjniesiono filfa łufów trjumfalnych- 
Ra pocjątfu i fońcu ufroieconcj brogi stali chłopcy j chorą*  
gicwfami o barwach prusfich- ilfagistrat, buchowicństwo i 
sąb ustawili sig prjy wjejbjie bo miasta po obu stronach 
łącjnie j młobjieją sjfolna, trjymając wieńce. 3ego frólew*  
sfa wysofość, obbając ufłony, jatrjymał sig prjeb bomem 
burmistrja Ricolausa, gbjie mu urjgbnifów prjebśtawioiio. 
Kronprinj wypytywał sig o posjcjególne osoby, japytywał o 
stosunfi, panujące w mieście, prjyjął ofiarowane mu chło*  
bjące napoje, po 25=cio minutowym pobycie, pojegnany prjej 
rabnego br. Sruscnborfa, jegnany głośnemi ofrjyfami tłum*  
nie prjybyłych j ofolicjnych wioseł rolnifów, powoli rusjyła 
faroca frólewicja w fierunfu Riborfa. 5 powobu tej wijyty 
i rójnych jabawnych jbarjeń, frąjyła po mieście niejebna 
ancgbota.

Tego rofu wprowabjono w urjąb nowego burmistrja 
Ulinbego, pobejas, fieby poprjebni, po 25*letnim  piastowaniu 
urjgbii, posjebł na emeryturę, albowiem siły nic pojwalały 
mu pobołać wsjelfim obowiąjfom.

Rgbja jest itajgorsjym borabcą, taf tej jauwajono w 
IDjiałbowie ostatniego rofu filfa wypabfów Erabjiejy. Raj*  
powajniejsjej Erabjiejy bopuścili sic bwaj cjelabnicy murar*  
scyifSenfman i 5lebjińsfi, ftórjy frabli isól j magajynu 

miejsfiego. 5C starego muru jamfowego bostawali sig na 
bach śpichrja. Kieby frabjiej jauwajono, wysłano jłobjiei 
jafo jolnicrjy bo fompanjt farnej bo (Śbańsfa.

Wśrób miesjfańców Djiałbowa nie było jebności. Ra 
cjele magistratu stał cjłowicf stary i stetrycjały, j tego po*  
wobu raba wystąpiła filfafrotnie j opojycją, niestety, ba*  
remnie. Jłośliwi płatali wielofrotnie figle, piotfi, intrygi, 
jawiść panowały, pobobnie, jaf w innych małych miastccjfach.

Wibocjne było, je miasto ubojało, rjemiosło i hanbel 
upabał. pobatfi, ftóre bawniej wybawały sig niewiclfie, j 
trubem bywały ściągane i pieniąbje „£ompeten?gelber“, ftóre 
ob niepamiętnych cjasów państwo. bo fasy miejsficj wpła*  
cało, wibać słusjnic, nie bej ujasabnienia, ob pewnego cjasu 
jostały obciągnięte. Wystąpienie sąbowe prjcciwfo rjąbowi, 
ftórego miały sig imać miasta, nie boprowabjiły bo właści*  
wego rejultatu, gbyj obpowiabano, je „Compctenjgelber11 są 
łasfą, ftóra moje być prjej lata ujysfaną.

©bywatelc spobjiewali sig po nowym burmistrju lep*  
sjej gospobarfi, regularniejsjych wpływów pobatfów i spłat 
bługów miejstich- (€. b. n.J.

Sprawy polityczne.
Polska. W przeciwieństwie do dotychczasowych żą­

dań niemieckich co do otrzymania w Polsce największego 
uprzywilejowania, obecnie idą w kierunku zawarcia 'traktatu 
handlowego bez tej klauzuli. O ile bowiem do niedawna 
jeszcze otrzymanie największego uprzywilejowania w. trak­
tacie handlowym z Polską automatycznie dałoby Niemcom 
szereg korzyści, obecnie, po zawarciu przez nie traktatu 
z Francją oraz przed bliskiem zawarciem innych traktatów 
z państwami o jednakowej z Polską, klauzula największego 
uprzywilejowania dałaby większe korzyści Polsce.

— Pan Prezydent Mościcki odroczył posiedzenie Sej­
mu i Senatu na 30 dni.

.N i e m c y. W Królewcu rozpoczął się kongres partji 
niemiecko-narodowych, który, zdaniem prasy nacjonalistycz­
nej, będzie miał dla polityki niemiecko-narodowych duże 
znaczenie, zwłaszcza dla polityki wewnętrznej. Niemiecko- 
narodowi bowiem, ze względu na istniejące w łonie gabi­
netu tarcia, przygotowują specjalnie taktytę na najbliższą 
przyszłość. Wszystkie mowy stały pod hasłem ogranicze­
nia przywozu wogóle, a produktów rolniczych w szczegól­
ności. Pozatem podkreślano konieczność wzmożenia pro­
dukcji rolnej przez meljorację i przysparzanie nowych ob­
szarów uprawnych, mechanizację pracy na roli (celem wy­
parcia polskiego robotnika sezonowego) •— oraz wzmożenia 
akcji kolonizacyjnych, zwłaszcza w prowincjach wschodnich. 
Minister Schiele w bardzo ponurych barwach przedstawiał 
sytuację gospodarczą Niemiec, zapewne dla wywołania wra­
żenia za granicą, iż Niemcy nie są w stanie wypełnić swych 
zobowiązań odszkodowawczych. Mówcy z trjumfem pod­
kreślali fakt, że partji niemiecko-narodowej udało się prze­
szkodzić zawarciu szkodliwych dla interesów agrarjuszy nie­
mieckich traktatów handlowych, (t. j. traktatu z Polską).

Anglja. Cała prasa, zarówno liberalna, jak też kon­
serwatywna, ostro krytykuje przemówienie Hindenburga na 
uroczystościach zwycięstwa pod Tannenbergiem. Zdaniem 
prasy, bowiem, mowa ta niweczy dobre wrażenie wystąpień 
Stresemanna w Genewie. Times, omawiając mowę prezy­
denta Hindenburga przy odsłonięciu pomnika w Tannen- 
bergu, oświadcza iż mowa ta poważnie zac-hwiała przekona­
na o ugodowej i pojednawczej polityce Niemiec, o której 
Niemcy tyle mówili. Nie wdając się w to, pisze Times, 
czy rząd niemiecki ponosi odpowiedzialność za przebieg 
uroczystości, stwierdzić należy fakt, że najwyższa głowa 
państwa wciągnięta została do udziału w demonstracji 
skrajnie nacjonalistycznej, która stanowi prowokację wobec 
nowego porządku rzeczy w Europie.

Litwa.' W Kownie miał miejsce napad na arsenał. 
Łotw a. W Rydze komuniści dokonali napadu na 

arsenał.

RZECZY CIEKAWE.
gg Król rumuński odbiera od matki „klap- 
s y“. Michał L, król-dziecko Rumunji, wie bardzo dobrze^. 
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co znaczą wymierzone przez matkę „klapsy" i ma strach 
przed spaniem „na głodnego", tak samo, jak każdy inny 
chłopczyk w jego wieku. Z wyjątkiem jakichś formalnych 
uroczystości, jest on przez wszystkich nazywany „Michaś", 
ponieważ, jak powiedziała jego matka, nie rozumie on jesz­
cze znaczenia „Królewska Mość". „Jestem zdania, że le­
piej jest dla niego, dopóki jest dzieckiem, że nie wie zna­
czenia „Królewska Mość"—powiedziała jego matka, księżna 
Helena. „Pragnę, aby on był tak naturalnym i nie zepsu­
tym, jak każdy zwyczajny chłopczyk w jego wieku. Tak 
ja byłam wychowana w mojej rodzinie i w ten sposób pra­
gnę wychować mego syna". W chwili, gdy księżna roz­
mawiała z korespondentem, król Michał uganiał po traw­
niku i dopędziwszy swego faworyta psa, zaczął go ciągnąć 
za ogon. Matka to zobaczyła i w tej chwili rozległa się 
jej groźba: „Michaś daj pieskowi spokój, bo dostaniesz bi­
cie". Król dał spokój ogonowi swego psa, ale gdy zauwa­
żył, że matka na niego nie patrzy, zaczął znowu go tar­
mosić. „AAichaś, bo pójdziesz spać bez kolacji", krzyknęła 
księżna matka i to poskutkowało. Król dał spokój swemu 
psu i pobiegł w głąb ogrodu.

Straszny los uchodźców. Z Hawany donoszą 
do dzienników nowojorskich, że 450 uchodźców europej­
skich, którzy usiłowali przemycić się z wyspy Kuby do Sta­
nów Zjednoczonych, przepadło bez śladu. Policja hawań- 
ska, prowadząca śledztwo w sprawie przedsiębiorstw, zaj­
mujących się przemycaniem emigrantów europejskich z Kuby 
do Stanów Zjednoczonych, jest zdania, że zaginieni uchodź­
cy wrzuceni byli przez przemytników do morza Nieszczę­
śliwi ci należeli do transportu, złożonego z ośmiuset prze­
ważnie Polaków i Greków, których przemytnicy, pobrawszy 
po kilka set dolarów od głowy, zobowiązali się przemycić 
do zakazanego raju. Z całego jednak tego transportu tylko 
350 osób wylądowało na wybrzeżu amerykańskiem, resztę 
zaś przemytnicy musieli wrzucić do morza, spostrzegłszy 
amerykańskie okręty strażnicze. Wprost nie chce się wie­
rzyć tej wiadomości przewyższającej okropnością czyny naj­
głośniejszych zbrodniarzy, w każdym jednak razie stwier­
dzono, że niejednokrotnie już drobniejsze gromadki uchodź­
ców przedzierajączch się przez granicę meksykańską, lub 
z wyspy Kuby do Stanów Zjednoczonych, były istotnie 
mordowane przez przemytników, ogołacających ofiary swe 
z gotówki a nawet ubrań.

Do Braci Mazurów!
Lecz pracujmy uczciwie 
Na duchowej też niwie, 
Do czytania „mazurskiego" 
Nakłaniajcie bliźniego.
Niech się wzmacnia oświata 
W te krytyczne nam lata, 
Bym nie zeszli z prawych dróg, 
Bo nasz język zburzy wróg.

Niechaj cnoty nasz owoc 
Wzrasta w sile i też moc, 
Niechaj widzi cały świat, 
Iż my nie są zwiędły kwiat, 
nasze progi
i głogi,

Hej Mazurscy rodacy! 
Coście pilni do pracy, 
Pracujcie uczciwie 
W pocie czoła na niwie.

Pełno pracy w tej porze, 
Jak w polu, tak w oborze, 
Przy pługu lub warsztacie 
Pełno pracy mój bracie.

Chociaż praca, znój i trud 
Jako jarzmo tłoczy lud, ■ 
Lecz Bóg znój nasz ochłodzi 
Za pracę wynagrodzi.

A choć czas w
Pną się ciernie 
Lecż wzrastajmy do góry, 
Górą Bracia — Mazury 1
M i c h a t Kajka z Ogródka, pow. łecki.

§ froju i świata.
©} i ał bo w o. ©b błujsjego cjasu pabają besjcje, go*  

spobarje martwią się; istnieje bowiem obawa, je fartofle 
jacjną gnić.

— Kursy gospobarcje jeństie. Supisy prjyj*  
muje p. Jiispeftor Klimosj. pocjątef wyfłabów bnia 18=go 
pajbjiernita r. b.

Kieostoja. ©nia 16 h- m. powiesiła się tu chora 
umysłowo fobieta. pozostawiła borosłe bjieci.

©bolanów. ©pieta nab e m i $ y a n t a m i. Kie*  
barnem jostanie prjejścic graniejne prasjta jafo tafie jniesio*  

ne a prjechobjąca prjej nie fala emigrantów, licjąca prjesjło 
20000 lubji, sEierowana bębjie prjej Kliębjybórj (w Kiem*  
cjech) i pawłów, ftórc lejy w powiecie obolanowsfim. 
5 tego powobu jachobji potrjeba wjmojenia opiefi nab emi*  
grantami. Kjąb polsfi faje w pobliju bworca Sośni, pow. 
tutejsjego. w?nieść jesjeje prjeb jimą obsjerny baraf, w ftó*  
rym mieścić się bębą sale na 500 lubji j urjąbjeniami tatje 
bla nocowania, bufet, Eantor wymiany pieniębjy, sala bla 
rewijji pasjportów i t. b. Subynef ten jest foniecjnie po*  
trjebny, gbyj prjej prjejście IKęibjybórj, Pawłów prjechobjić 
bębą obrąb emigranci j powiatów Koło, Kojmin, Kalisj, 
©uret, Sietabj, Wieluń, Kępno, ©strjesjów i ©bolanów, 
jatem masy robotnifów ttórjy w Sośni nie mogą pojostawać 
pob golem niebem. W jwiąjfu j tą sprawą prjybył bo 
©bolanowa w bniu 8 b. m. wprost j Warsjawy illinister 
Pracy i ©piefi Społecjnej, ©r. Jurfiewicj, wraj' j ©yret*  
torem ©epartamentu Emigracyjnego. po narabjie j tutej*  
sjym p. starostą objechali panowie bo Wielunia, Centrala 
bia werbowania sejonowych robotnifów rolnych bo Kiemiec 
jnajbować sie bębjie obtąb stale w IKiębjyborju. Kiejalejnie 
ob tej opiefi, prjewibuje Kjąb bubowę brugiego toru Eolejo*  
wego na linji pawłów, Sośnic, ©bolanów, ©strów w stro*  
ne Warsjawy, aby bo niej sfrócić brogę j Kiemiec prjej 
Wrocław, o co włabje niemiccfie w cjasie pofoju lata całe 
bejstutecjnie jabicgaly.

Kattowstie. pogrjeb. ©nia 7 b. m. jasnął w 
panu 78-Ietm starusjef, Sogumił Sroba. w sobotę
bnia 10 b. m, wyjwolił pan miłosierny j cierpień jiemstich 
Karola ©ubielcjyfa, 60*letniego  starca. 5lłltU'h’ cierpiał ob 
Eiltu lat na rafa, jaś w ostatnich miesiącach choroba się 
wjmogła i połojyła na łoje śmierci. W jmarłym straciliśmy 
bjielnego bo|ownifa Sojego, ttóry nam moje słujyć wjotęm 
wytrwałości w wierjc i ucjyntach. ©ał tego bowoby sjcjegól*  
nie w cjasie wojny, tieby to bieba była sjcjególnic o masło 
i mięto, ©jielił się tem, co miał, j potrzebującymi, sjanując 
cjłowiefa więcej, nij bybło. ©rjebaby porównać siebie j nim. 
©by więcej taficp było w Katfowsficm. S^loti jmarłych prjy 
ubjialc współbraci obprowabjono j ucjuciem, je cbprowabja*  
ją bo grobu nietylfo współobywateli, gospobarjy, ale pra*  
wycl; lubji, chrjcścijan, sjufającyeych Królestwa Kojego w 
myśl iBwangelji: „©Cyście wsjystto ucjynili, coście ucjynić 
byli powinni, mówcie: Kieujytecjnymi sługami jesteśmy, ucjy*  
niliśmy to, cośmy ucjynić byli powinni". 21 Sóg łasfawy 
niech w Chrystusie jejusie pojwołi busjom ich jyć błogo 
w wiecjnym jywocic. J.

Kocina. (5 Kaby ©minnej). Są rójni lubjie na świe*  
cie, są tej rójni rabni w gminie, jjlebni pojmują i spełniają 
gorliwie swe obowiąjfi, wjglębcm gminy, brubjy uwajają 
Kabę ©minną ja miejsce, gbjie mogą wylewać swą osobistą 
jłość i nienawiść. Są rabni ttórjy wiebją co nalejy bo 
Kaby ©minnej, a co bo Kaby Sjfolnej; są tej tacy, ttórjy 
tego nic wiebją. ©o tych ostatnich nalejy niestety p. S., 
gbyj prjebniósł na ostatnim posiebjeniu Kaby ©minnej spra*  
we, ftóra nalejy bo Kaby Sjtolnej, pobając na swe uspra*  
wiebliwienie, ij namówił go starbnit sjtolny p. ©iel. J oto 
strasjna historja, o ftórej boniósł p. S. Kabjie ©minnej: 
W bniu 3 maja b. r., urjąbjiły otoiicjne sjtoły wspólną 
uroczystość w Pawłowie. Kaucjyciel jatupił bla bjieci sjtol*  
nych po jebnej parce parówet i po bułce, co tosjtowało ra= 
jem 19 jł. 50 gr. Kastępnic prjebłojył Ewit sfarbnifowi 
sjtclnemu i obebrał ob niego gotówfę.—panu S. nic moje 
się pomieścić w głowie, jat to mojna na tafie rjecjy pojwo*  
lić i japytuje się Kaby ©minnej, cjy ona jejwóliła na ten 
strasjny wybatet! Sołtys Kom. wyjaśnił p. S., ij sprawa 
ta nalejy na posiebjenie Kaby Sjfolnej, jajnacjając, ij Kaba 
Sjtolna posiaba swą fasę i swój bubjet, w ftórym mieści 
się tatje pojycja w twocie 20 jł. na uroczystości sjfolne. 
Ciefawe tylfo, jc p. S. jnajbujc teraj tafie otropne niepra*  
wości, tieby rojchobji się o tilfa jłotych, jujytych na uro*  
cjystość 3 maja, ©lacjego on batuniej, fieby to setti jło*  
tych ginęły bezprawnie, nicjego nie wibjiał, o nicjem nie wic*  
bjiał? ©lacjego on wteby nie wgląbał w twity gminne, po*  
miebjy ttóremi nawet fałsjowane się jnajbowały? ©lacjego 
nie wiebjiał o tem, je tasa gminna wypłaciła ja niego nie*  
prawnie nalejytość ob tontrattu bjierjawncgo polowania i je 
sam ja bwa lata nie miał zapłaconego pobattu ob połowa*  
niaf flliał prjeciej jaro rabny bo tego prawo wgląbać bo
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rachunfów gminnych, miał tej i święty obowiąjef wypełnić 
swoje obowiąjfi wjgiębem gminy. ©byby juj wteby p. S- był 
taE gorliwym, byłby moje uratował prjeb prjyEremi następ­
stwami swego Frewnego, ówcjesnego sołtysa. T.

5 ja E o r i? o 11 u.
111 i E o ł a j E i na IKajurach- HłająteE Łługigrunt obej- 

mujący 750 morgów Eupił ja 206,000 maref nicjafiś Schmibt 
5 ©aprut w pow. licpersEim.

©IsjtyneE. W ubiegłą niebjielę obbyło się tu uro- 
cjyste obsłonięcic pomnifa, wzniesionego na pamiątfę zwy­
cięstwa óinbcnburga, Etóry tej wygłosił urocjystą mowę. 
Ulowa ta wywarła ja granicą jaE najgorsje wrajcnie. W Ge­
newie utworjył się jebnolłty front antyniemiecEi. prasa lewi*  
cowa niemieefą jest oburjona, bo jebynie Węgrzy przychylnie 
prjyjęli mowę. Kicmiecfa prasa prjyjnaje, je sEutfi tej mowy 
bębą fatalne. Kieftóre pisma przypominają, je zwycięstwo 
pob Tąnnenbergicm jbccybowało w frytycjnym momencie bi­
twy nab Kłarną, bowiem nieobecność pułfów Óinbcnburga 
prjycjyniły sic bo zatrzymania poebobu niemieefiego na paryj.

piła. Kapab na polstich urjębnifow fonsularnych- 
W nocy j 28 na 29 sierpnia r. b. polscy cjłonfowie fonsu- 
latu w pile prjechobjąc jebną j tutejszych ulic miasta zostali 
napabnięci prjej jbirów ja to, je prowabjili rojmowę w ję- 
jyEu polsEim. 3eben j napastnifów pobił lasFą jonę fon- 
sula, oraj urjębnifa SjybłowsFicgo. pościg policji nie bał 
jabnycb wynifów.

Królewiec. Ciefawy obraj o płaceniu pobatEu ma- 
jątEowcgo baje najnowsjy pogląb urjębu statystycynego. 
Ticjba osób, Etórjy opobatfowują majątcE miljonowy jest 
wigEsja nij ogólnie prjypusjcjano. Serlin ma 325 milio­
nerów, Hamburg 155, Tipsf 98, resjta miast następuje 
w wielfich obstępach- Królewiec ma tylEo siebmiu milio­
nerów.

Poradni? ępspo^arsfi.
5 boje bo siewu. Kie wielfie forjyści osiągniemy 

j ujywania nawojów sjtucjnych i naturalnych bo uprawy 
roli, jejeli prjebewsjystEiem nic jatrosjcjymy się, ajeby mieć 
bo siewu wyborne, cjyste i jbrowe jiarno, Etóre jest najwaj­
niejsją brogą bo jabawalających bochobów j naszych gospo- 
barstw. 21 w sprawie tej niestety popełniają najwięfsje 
błeby śrebni i małorolni gospobarje. JaE jłemu jarabjić — 
bajemy cjytelnifom naszym ponijej wsfajówfi, a wiec prjebe- 
wsjystEiem: jboje bo siewu powinno mieć buje i cięjfie jiar- 
110, wypróbowaną i bobra jbolność fiełfowania i wolne ob 
wsjelfiego robjajit janiecjysjcjeń. ©uje i cięjfie jiarno tylEo 
moje mieć silny i jbrowy EiełeE, lepiej wschobji i obporniej- 
sje jest na wsjelfie jle wpływy. Jiarna tafiego mojemy 
wysiewać mniej na morgę, gbyj fajbe jiarnEo bębjie wscho- 
bjiło, jatem plon otrzymamy w postaci tafiegoj bujego i cięj- 
Eiego jiarna, więc bej wjglębu na mniejsjy wysiew otrzy­
mamy więEsjy i jafościowo lepsjy sprzęt. 2lle bo przesor­
towania jboja bo siewu sam młyneE juj nam nie wystarcjy, 
choćbyśmy jboje przejnacjone bo siewu młynfówali filfafrot- 
njc. Tutaj pomocnym moje być tylEo tryjer i to prjej wy- 
bjielanie połóweF i cięjsjycl; nasion j chwastów, jejeli 
jboje młynEowane bo siewu przepuścimy raj tylEo prjej try­
jer, to się bopiero jbjiwimy, zobaczywszy wiele w jboju na- 
pojór cjystem jnajbuje się rjecjy niepotrzebnych- ©la śreb- 
nich gospobarstw tafi tryjer opłaca się juj w jebnym rofu, 
właściciele jaś mniejszych gospobarstw Eupią tatowy w Fil- 
Eu bo spółEi, lub tej niech jałoją spółbjielnie masjyn rol­
niczych, bla ujysfania w tym celu pojycjfi rjąbowej } Kanfit 
rolnego. €0 się tycjy jbolności EiełEowania, to rojumiemy 
tę ilość jiarn, Etóre prjy obpowiebniej ilości woby, powie- 
trja i ciepła EicłEować jbołają. © jbolności EiełEowania je- 
wnętrjny wygląb jiarna nam jesjeje nic nie powie, tembar- 
bjiej, je np. jyto najwcześniej traci jbolność EiełEowania i na­
lejy jabiegać, ajeby prjy Fupnic jiarna bo siewu tatowe po- 
cbobjiło j biejącego rofu. ©prócj wiefu na fiełfowanie 
jiarna ma wpływ równiej i bojrjałość jiarn, całość jego 
ijptjcchowanie, a tafje wyrastanie. Sabanic jboja bo siewu 

obbywa się prjej próbę EiełEowania, Etóre wyEonywujemy 
w sposób następujący: 100 lub więcej ziaren umiesjejamy na 
talerju, pobEłabając pob jiarna moErą bibułfę, ftóra powinna 
być utrzymywana w jebnafowej wilgoci i w temperaturze 
poEojowej. próba się Eońcjy prjy jbojach po 10-u, prjy 
burafach po 14, prjy trawach po 21 bniach i jeśli je 100 
jiarn przynajmniej 90 jiarn wyEiełfuje, to mojna uwajać jbol­
ność EicfEowania ja bobrą. Prjy osiągnięciu mniejsjej iloś­
ci wyEiełfowanych jinrn, trjeba ilość wysiewu banego jboja 
powięEsjyć. Jboje bo siewu moje być janiecjysjcjonc pias- 
Eiem, plewami, chwastem i grjybfami. Tc b ra ostatnie bla 
siewnych jbój są najgrojniejsje, bo trjeba mieć na uwabje, 
je np. łopucha baje bo 3000, jasfiet bo 4000, ma£ polny 
nawet bo 5000 nasion, prjy babuniach jbarjało się taE, je 
na jeben heEtar prjy wysiewie 4—5 miljonów jiarn owsa 
jnajbowano jebnocjeśnie wysianych 300 miljonów chwastów. 
Ka sjcjęście cjęść tych nasion nisjejy się bjięEi ptactwu, nie> 
pogobjic i t. p. ofolicjnościom, ale pomimo to pojostaje 
chwastów i taf jesjeje ja bujo, ftóre oErabają rośliny jbo- 
jowc je światła, wilgoci i poEarmów nawojowych- Ków- 
niej nie barbjo jbajemy sobie sprawę, ja? sjfobją siewnym 
roślinom grjybfi w postaci rbjy, śnieci famiennej, sporysju 
i innych. Wjorem walfi j grjybEami bla nas winna być 
fJolanbja, gbjie webrowne stacje jejbją ob wsi bo wsi, ob- 
Eajają gospobarjom przygotowane bo siewu jiarno. Cjęsto 
jnajbujemy się w połojeniu, je własne jboje uwajamy ja 
mało plenne, ja stare bo siewu, lub je w jnacjncj części 
utraciło ono siłę EiełEowania, albo tej jest jbyt usjfobjone 
prjej choroby i sjEobnifi jwierjęcc, wórocyzs więc jaEupujemy 
jboje siewne w SynbyFatach u Eupców pewnych, lub w po- 
blijfich bworach- Prjy wyborje nowego jboja trjeba się 
trzymać jasaby, je najlepiej sprowabjać jboje bo siewu 
j gorsjyćh warunEów gleby, Elimatu i nawojenia—na lepsje 
warunfi — a nie obwrotnie. przygotowane w ten sposób 
jboje mojna bopiero najrrać siewnem i tylEo ob taEicgo jbo­
ja mojemy ocjefiwać jabawalniających planów.

SjFoła ^jeinieślnicja w Djtałdotme.
Powstało tutaj Towarzystwo SjEoły Kjemieślni- 

cjej, ftóre prjy pełnem poparciu KEinisterstwa Wyznań 
Keligijnycb i ©świecenia publiejnego jałojyło Sjfołe 
Kjcmieślnicją. Sjfoła Kjemieślnicja przyjmuje ucjniów, 
ftórjy uEońcjyli 14 roE życia i conajmniej sjfołę po­
wszechną. W Sjfcle Kjemieślnicjej otrjymują uczniowie 
po trzech latach jupełne wyEsjtałcenie w obranem rze­
miośle, ponabto bla rjemieślniEa niejbebnie sjersje wia- 
bomości j jęjyfa polsfiego, geografji, rachunfów, ry- 
sunEów jawobowych, materjałojnawstwa i fijyEi. W rofu 
sjE. 1927/28 bębą wprowabjone 2 bjiały: Eowalsfo- 
ślusarsfi i fołobjiejsfi, jaś później inne bjiały.

Sjfołę Kjemieślnicją utrzymuje prawie zupełnie 
ministerstwo Wyznań i ©świecenia publiejnego. Ka­
lifa rojpocjnie się 20 pajbjiernifa. Szanowni Kobjice 
i ©piefunowie jecljcą juj teraj jgłasjać swych synów, 
wjgiębnie opiece powierzonych chłopców, by jarjąb 
nacjas jnalajł bla nich pomiesjejenie w internacie lub 
na stancjach.

Sgłosjenia napisane proszę sficrować bo pana Sta­
rosty /Jana piacfowsEicgo, Starostwo w iDjialbowie 
na pomorju, ulica ^Dworcowa. WysoEość opłat sjfol- 
nych ustalona i ogłosjona bębjie później.-

fDjiałbowo, bnia 13 września 1927 roEu.
5a 5arjąb Towarzystwa SjEoły Kjemieślnicjej: 

(—) 3.an piacfowsfi, prjewobnicjący, Starosta 
(—) Ko bert Kojusjnif, seEretarj, naucj. sem..

a j e t a KI a j u r s f a“ i „K o w i n y“ pisma, poświęco­
ne sprawom łubu ewangelicfiego, wychobją co niebjielę. pre­
numerata fosjtuje miesięcznie 60 grosjy, ja przesłanie bo bo­
mu 10 grosjy, rajem 70 gr.. co wynosi Ewartalnie 2 jłote.

KebaEcja w Warszawie: tloja 1 m. 10, teł 408=24. Konto cjeEowe p. K. ©. Kr. 4852

KebaEtor obpowiebjialny: Cmilja SuEertowa. Wybawca: Srjesjenie (gwangelifów polaEów, współwyb.: Tew. przyjaciół SB a? nr 

Drufamia „Współejtsna”, Wałsjawa, Sjpitaleta 10.


